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Dziś i dni następnych! 


Kino -Teatr 


„CZARY 


Piotrków Legionów 11. 


Verebes 


TRYBUNA 


 Tomaszów-.Mazowiecki-Pistrków=Trybunaiski -Radomsko 
Eh Sozduszy 15, m. 31, tel. 3. 


Lili Dagower, 


Wtorek 18 października 1927 


UL Legionó 


(ZEMSTA KOBIETY) 


Wybitnv dramat sąlonowy w 10 aktach. 
DJE TROW WEZ ZE EET SAE E E SE W A 
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łego, pozostali w nieutulonym zalu 


W CZĘSTOCHOWIE. 


 Przeprowzdzone w niedziel 

dz ę Wy- 

bory do Rady Miejskiej w Czesak 

È dały nast, wyniki: 

LES, - fi mandluew , 

Nd — | manda 

iezależni Socjaliści — 2 mandaty 
- P, R. (lewica) — 3 mandaty, 
oale-Sjon (lewica) bez mandatu 
ya. Res. Rzemieślnicza — 2 man. 
ezpart, Żydzi, — bez mandatu 


zjzjedn. Chrz. Gosp. i Rzem. — 2 m. 


edn, Żyd, — 6 mandatów 
|. D. — 9 mandatów. 
BOT: Katolicki — 4 mandaty. 

„Blok Demokratyczny — 2 mandat. 
prawnionych do głosowania by- 

ło 49,900 Saó » u 
osowało 36,626, czyli 77 proc. 

o głosów, które padły na listę 
unistyczną Nr. 17 unieważniono. 

eważniono. 


ALEKSANDER KAZIMIERZ 


TRZANKOWSRKRI 


i emeryt, b. rezerwowy adjunkt st, Piotrków 
po długich i bardzo ciężkich cierpieniach opatrzony św. Sakramentami zmarł 
16 października 1927 r., przeżywszy lat 53. 

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. Narutowicza Nr. 31 na 
cmentarz rzymsko-katolicki nastąpi we wtorek 18 bm.o godz. 4-ej po południu. 
NABOŻENSTWO ZAEŁOBNE 
odbędzie się w srodę 19 bm. o godz. Bej rano w kościele O.O. Bernardynów. 

Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, znajomych i kolegów zmar- 


ona, synowie i rodzina. 


Wybory do Rad: Miejskich w kraju 


W ZAWIERCIU, 

Blok Dem. — 1 mandat. 

P P. S$. — 4 mandaty 

Ch, D, — 5 mandatów 

Asymilatorzy — bez mandatu 

Właśc. Nieruchom. — 5 mandat. 

Bezp. Żydzi — bez mandatu 

Żydzi Rzemieślnicy — 1 mandat 
N.P.R. (prawica) — 3 mandaty 

Sjoniści — 1 mandat 

Ortodoksi — 3 mandaty 

Zw. Lud; Nar. — 4 mandaty 

Uprawnionych 19.000; głosowało 
12.600, czyli 66 pro. 


WE WŁOCŁAWKU, 
P. P. S. — 8 mandatów 
Bund — 2 mandaty 
Poale-Sjon (lewica) — 1 mandat 
Poałe-Sjon (prawica) — 1 mandat 
Polski Kom. Gosp. — 15 mandat. 
Blok Żydowski — 3 mandaty. 
Ortodokśi — 1 mandat, 


Wybory gminne na Sląsku Cie- 
_ szyńskim i na Słowaczyźnie 


YSZAD 17-10. Na czeskim Śląsku 
tszyńskim odbyły się wybory ko- 
aleae w 48 gminach, w których 
zka ludność polska. Wybory od 
A się spokojnie, Jakkolwiek, nao- 
2 polacy utrzymali swój stan posia 
zai to jednak obecne rozbicie obo- 
i polskiego na kilka list nie minęło 
s śladu, Nieoficjalne wyniki przed 
Wiają się następująco: 
Q Frysztad: Polacy—7 mandatów, 
€si — 13, Niemcy — 10, komuniści 
“acy — 2, 
wy: Po — 6, k iści -16, 
Czesi SĄ lacy — 6, komun 
oręba: Pola 10 
ZH faa Polacy ' 


Częolna Se Polacy 4, komun. 8, 


4, komun, 


c Ychwał: Polacy. 10, komuniści 9, 
zesi 16. 
Po] iotrowice: Polacy 10, komuniści 
Sey 3, Czesi 11, 
c ąbrowa: Polacy 10, komuniści 5, 
zesi 24, 
cali a cZYĆ należy, że zarówno so- 
asci polscy jak i czescy utrzymali 
9j stan posiadania. Czesi wszę - 


dzie rozwinęli ogromną agitację wy- 
bórczą. 


CIESZYN 17-10. W Cieszynie czes- 
kim wybory miały przebieg spokojny 
Udział wyborców wynosił 90 proc. 
Niemiecka lista wyborcza zyskała 9 
mandatów, śląska partja ludowa 10, 
niemiecka demokratyczna partja wol 
ności 1 mandat, żydowska partja 1 
mandat, czeskie partje z wyjątkiem 
socjal-demokratów 8 mandatów, pol 
ska partja 2, zjednoczenie czeskie i 
niemieccy socjaliści 5 mandatów. 
KOSZYCE 17-10. Na podstawie na- 
deszłych wiadomości o wyborach 
gminnych na Słowaczyźnie można 
stwierdzić, że wybory gminne nao- 
gót przeszły spokojnie. Spodziewane 
przesunięcie na prawo, nie nastąpiło 
Socjaliści prawie nić nie stracih. Ko 
miuiniści również prawie wszędzie 
wyszli obronną ręką, Wielki sukces 
wybórczy odnieśli Węgrzy. Na Rusi 

Przykarpackiej sytuacja jest bez - 
względnie najlepsza, ale również i 
tam Węgrzy odnieśli wielkie zwy - 
cięstwo. 


Katastrofa lotnicza. 


Nowy JORK 17 -10, W San Antonio 


Wista: 
Stanie Teksas spadł samolot z wy 


sokości 2.000 stóp. Pięciu pilotów 
poniosło śmierć na miejscu. 


2, tet. 


53. 


Oczekiwany wielce sympałyczny 
wspaniały film wiedeński z najlepszymi artystami ekranu: 
er, Dary Holm, Ewi Ewa, Ernest 
i utii HARRYM LIEDTKE Ma tel. 


Il. KRÓLEWICZ FIJOŁKÓW 


EL? p 


ZU 


Na scenie 


«oku. 


Narutowicza 19, tel, 88 


Cena numeru 15 qr. 
Rok % 


PRENUMERATA 4 ZŁ, MIESIĘCZ= 
NIE WRAZ Z DOSTAWĄ DO DO- 
MU LUB PRZESYŁKĄ POCZTOWĄ 


srame aee a a 


Konto. P. K.O. Nr. 63042 


Ceny ogłoszeń: 


za wiersz milimetrowy jednoszpaltowy mz 
1-ej stronie groszy 60, w tekście złoty 1; 
za tekstem gr. 40. Drobne za wyraz 10 (ge; 
Od cen powyższych żadnych ustępstw 

r nie robimy, r 
Redaktor lub jego zastępca prz 
od godz. 9-ej do 10-ej rano, 


Nieprzyjętych do druku rękopisów redakcja 
nie zwraca. s 


ONELA Ga z > AEEA TA 


Gościnne występy pierwszego polsk. W 
teatru szkiców artyst. » 


ONA i ON 


Rena Lubicz, Halina Warkowiecka, Jerzy Lubicz i J. Granowski 

TANIEC AMAZONKI odt. Helena Piotrowska —. 
RENA LUBICZ-KRORSZÓWNA odśpiewa ostatni 
szlagier stolicy „KATTENKA” 


MASKA: BS 
I Logiczna niedo- = 
066 Żeczność w 1 akcie. 


many n 


MASRA! MASKA! 


Finał w wykonaniu całego zespołu. 
M 


Prasa czeska oskarża Włochy 


o zorganizowanie zamachu na posła Albanii. 


PRAGA 17-10 Czeski dziennik „Wie 
czorne Listy“ występuje z zuchwa- 
łem oskarżeniem, skierowanem pod 
adresem rządu włoskiego, 

Dziennik ten mianowicie donosi, 
iż rząd włoski pragnąc doprowadzić 


do konfliktu z Jugosławią(?) urządza 
cały szereg zamachów a do nich na 
leży także zaliczyć zamach na gen. 
Kowaczewicza i ostatni zamach na 
posła czeskiego w Pradze Czeskiej, 


W Chinach. Czang:Tso-Lin górą. 


PEKIN 17-10, Pod Pekinem sytuacja 
znów się zmieniła na korzyść Czang 
Tso-Lina, Mianowicie wojska tego 
gen. zdołały odeprzeć po wytężo - 
nych walkach wojska prowincji Szan 


Si i gen. Fenga. Jednocześnie woj- 
ska gen. Czang-Tso-Lina przeszły 
ofenzywy w kierunku Nankinu, zdo 
bywając miasto Czu-Czau. 


Walki na pograniczu Grecji 
z komitadżami macedońskimi. 


BIAŁDGRÓD 17-10, Silna banda ma 
cedońskich  komitadży, wtargnęła 
tod Florina do Grecji. Doszłe do po 
tyczki między strażami greckiemi a 
macedończykami, skutkiem czego po 
obydwu stronach zostało 4 ludzi za- 
bitych i kilkunastu rannych. Jednak 


zwycięstwo zostało przy Grekach, 
którym udało się wyprzeć bandę do 
Bułgarii. į 

W'związkt z tem rząd ery wy- 
dalił ze swego terytorjum kilkunastu 
obywateli macedońskich. 


Żywiołowe pożary w Małopolsce 
Wschodniej. 


LWÓW 17-10. Wczoraj wybuchł wiel 
ki pożar we wsi Zajków, koło Czer 
kas, Pożar strawił kilkanaście gos- 
podarstw i dużo tegorocznych plo- 


nów. Straty wynoszą 200.000 zł Po 
Żar wybuchł skutkiem podpalenia, 
lecz sprawców tego czynu nie wy - 
kryto. 


Echa represyj litewskich 


w Rzymie. 


RZYM 17-10 PAT. Pomimo oficjal- 
nego komunikatu, jaki rozesłało 
poselstwo litewskie, za - 
przeczającego o terrorze rządu ko- 
wieńskiego stosowanego przeciw pol 
skiemu szkolnictwu na Litwie, prasa 
rzymska zamieściła cały szereg ar- 


tykułów, potępiających politykę i 
metody rząda litewskiego. 'Jaktó! pis- 
ma, które zamieściły obszerne arty- 
kuły o agresywnej polityce litew - 
skiej, wymienić należy „Messaggero“ 
„Giornale d' Italia", „Tribuna' i 
„Impero, 


Nad czem debatują w sejmie Śląskim. 


KATOWICE 17-10 PAT. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu komisji budżeto - 
wej sejmu śląskiego wprowadzono 
kilka zmian do ustawy o finansach 
komunalnych, a mianowicie zniesio- 
no przywilej stosowany wobec m. Ka 
towic przy rozdziale wpływów z po- 
datku dochodowego, tak iż obecnie 
Katowice otrzymywać będą z tego 


podatku o 10 proc. mniej. Dalej zni- 
żono opłaty od wykupu patentów na 
wyszynk napojów spirytusowych z 
200 na 100 proc., wreszcie zniżono 
opłaty komunalne od sprzedaży ma- 
jątku nieruchomego z 3 na 2 proc. 
ceny sprzedażnej. Zmiany te mają o- 
bowiązywać ód 1 stycznia 1928 r. 


Znów zlikwidowanie szajki 
szpiegowskiej. 


TARNOPOL 17 -10 AW. Władze 
zlikwidowały szajkę szpiegowską 
złożoną z młodzieży łódzkiej i doko 
nały szeregu aręsztowań osób wmie 
szanych w tę nową aferę, Areszto- 
wano: Osypę Chrystenkę który stał 
na czele szajki, elektrotechnika Ja- 
na Mrozika, Stefana Kunickiego, stu 
denta medycyny, Ferdynanda Kożu- 
chowskizgo kaprala 54 p. p. Olge 
Słaszynównę i Michała Wasyka, któ 
rego aresztowano we Lwowie. Szajka 
órasowała na terenie województw: 


ternopolskiego i lwowskiego. Rewiz 
je przeprowadzone w mieszkaniach 
aresztowanych wykryty  materjał 
obciążający m. in. wiele zdjęć roz - 
maitych objektów wojskowych. 


"e 
Gielda. 
WARSZAWA 17.410. Waluty. Dola 
ry Stanów Ziednoczonych 8.88, Lon- 
dyn 43. 41 i pó Paryż 35, 01 i pół, 
Praga 26,41 i pół, Szwajcarja 171.95 
Włochy 48.73 


Sir, 2. 


«Głos Trybunalski» 18 października 1927. 


Dingi państwowe Polski. 


Pomimo osiągnięcia nowej wiel - 
kiej pożyczki zagranicznej stoi Pol- 
ska w rzędzie najmniej zadłużonych 
państw świata. Obciążenie bowiem 
długami państwowemi na głowę lud- 
mości wynosi w Polsce po podaniu 
do dotychczasowych długów — no- 
wej pożyczki, 15,8 dolarów, czyli 
jest blisko 50-krotnie mniejsze, niż 
w Anglji i znacznie mniejsze aniżeli 
w innych państwach, Według obli - 
ezeń przeprowadzonych przed uzy- 
skaniem ostatniego kredytu wynosi- 
ło obciążenie ludności długami pań- 
stwowymi w stosunku do majątku 
narodowego w Polsce zaledwie 2.9 
pzoc, podczas, gdy we Francji i Ang 


lji 34 proc., Norwegji 25,6, Belgji 26, 
Włoszech, 21 Niemczech 17 a w Cze 
chosłowacji 10,5 proc. 

Ogólna suma długów państwo - 
wych Polski wynosiła dotychczas 
3.583,016,377,48 zł. czyli 402,586,109 
dolarów ameryk. Z powyższej sumy 
przypada na długi wewnętrzne 
314.298.158.48 a na długi zagranicz- 
ne 3.268.718.219 zł, t. į. 367.271.710 
dolarów, czyli 1.896.766.824 franków 
złotych. Po zadłużeniu sumą 72 mil- 
jonów dolarów wyrażać się będzie 
cały dług państwowy Polski kwotą 
474.586.109 dolarów œ dług zagrani- 
czny wynosić będzie 439.271.710 do 
larów. 


Obecne długi wewn. Państwa Polsk. przedstawiają się wzł. następ. 


5% Polska Pożyczka Państwowa z 1918 r. . . . 3.411.702,10 
5%% długoterm. wewn. Pożyczka Państw. z 1920 r. 1.492.077,00 
5%, krótkoterminowa wewn. Poż. Państw. z 1920 r. 1.741.416,00 
4%, Państw. Pożyczka Premjowa z 1922 r. . 1.039,09 
8', Państw. Pożyczka Złota z 1922 r. . . . . 16,306.030,97 
4%, bilety skarbowe I 5% bil. skarbowe 2.310,10 
6% złote bony skarbowe s s, . . . 199,776,01 
Bony POdaIKOWÓ. . « « « : EA +» » 8.655,00 
10%, Pożyczka kolejowa ET AI LT 70.232.760,00 
5%, Konwersyjna Poż. Kolejowa z 1926 r. . 4.805.850,00 
5% Premjowa Pożyczka dolarowa serja I i II 44.771,754,60 
5% Pożyczka Konwersyjna PASE 75.276.934,00 
8% Bilety skarbowe serji I—V. . : ! . . . . 7.900,00 
8% Bilety skarbowe serji VII —XIV . . . . . . 6.457.160,00 
17% Bilety skarbowe serji VI LA,50:k5 3 16.000.000,00 
6% Bilety skarbowe serji XV . . . . . . « . 25.000.000,00 
Bezprocentowy kredyt skarbu w Banku Polsk, 25.000.000,00 
Dług w Banku Gospodarstwa Krajowego 23.584,793,61 
Razem zł 314.298.158,48 


Poż. emisyjne: 

6%, Poż. dol. z 1920 r. . z 

8% Poż. dol. z 1925 r. . s 

8%, oblig. Dol. service Motor. 

7*%/, Poz. włoska > 
II. Długiwobecrządów Państw: 

Danja . : - s 

Francja . 

Holandja 

Norwegja 


St Zjedn. A. P, 

Szwajcarja 

Szwecja . ; : 

Wielka Brytanja - . - 

Włochy . 3 : , 

IH. Długi wobec instytucji 

prywatnych: 

Francja . 

St. Zjedn, A. P. 


V. Długi polikwidacyjne austro- 
węgierskie i r! ł 


Suma w walucie zagr. 


180.810.902 K. zł. 


Po przeliczeniu 


w której pożyczką na złote. 


zaciągnięto 


19.574.500 dol. 174.793.517 
31.500.000 dol, 281.284.109 
337.900 dol. 3.017.330 
379.835.500 lir. 188.778.244 
419.250K.duńsk. 1.002.427 
1.041.999,685 fr. fr. 365.741.889 
7.912.833 fl, hol. 28.430,809 
19.812.000 K. nor. 
i 1.462funt.szt. 45.988.111 
175.060.000 dol. 1.563.225.374 
87.750 fr. szw. 151.457 
6.251.500 K. sz. 15.005 475 
4.781.549 funt.szt. 208.972.817 
75.000.000 lir. 37.275.000 
3.000.000 fr. fr. 1.053.000 
3.005.859 dol. 26.841.282 


327 157.478 _ 


Ogółem 3.268.718.219 


Przed załamaniem sie 
frontu niemieckiego. 


Wojna celna więcej przyniosła szkody Niem- 
com, niż Polsce. 


Od samego początku przewidywa- 
no powszechnie, że narzucona Pol - 
sce przez Niemcy wojna gospodar - 
cza potrwa niewątpliwie czas dłuż - 
szy. Przewidywano również, że Niem 


cy wtedy dopiero zgodzą się na za- * 


warcie traktatu handlowego z Pol - 
ską, gdy przekonają się, że wojna 
celna więcej im czyni szkód: niż Pol- 
sce i że z tej wojny celnej ani w o- 
kresie bieżącym, ani na przyszłość 
pożytku żadnego mieć nie mogą. 
Dzisiejsza rzeczywistość zdaje się 
potwierdzić te przywidywania. Ro - 
kowania o traktat handlowy między 
Polską a Niemcami trwają już 2 i pół 
roku i dotychczas nie wydały jesz - 
cze rezultatu, Niemniej jednak w 
Niemczech zaczyna świłać prze- 
świadczenie o niemożliwości dalsze- 
'wadzenia j 


śo p wojny gospodarczej 
Z Polską. 
> ` BELT 3% N 
Część prasy niemiechi« podjęła 


się już bowiem tego mi milet 


go zadania, jakiem jest wykazanie, 
że wojna ta większe szkody wyrzą- 
dza samym Niemcom, niż Polsce. 
Niemcy doszły już dawno do wnio - 
sku, że w ciągu tych 2 i pół lat trwa 
nia wojny celnej sytuacja gospodar- 
czą w ich kraju bynajmniej się nie 
polepszyła, podczas gdy Polska nie 
została wcale doprowadzona do ka- 
tastrofy gospodarczej, jak się tego 
spodziewały koła nacjonalistyczne i 
pewne słery gospodarcze Rzeszy. 
Niemcy natomiast mimo pewności 
siebie, odczuły utratę rynku polskie 
go bardzo dotkliwie; 

Przed dwoma laty najwidoczniej 
nie wierzono w Berlinie, by Polący 
zdecydować się mieli na walkę- go- 
spodarczą z potężnemi Niemcami. 
Spodziewano się raczej przetargów, 
kompromisów, z których Niemcy 
wyjdą zwycięsko, otrzymają od Pol- 
ski żądane ustępstwa natury poli - 
tycznej i wdalszym ciągu uzależniać 


będą od siebie przemysł polski, a tem 
samem polski bilon handlowy, 


Przerachowano się jednak, Rząd 
polski świadomy zresztą przełomu, 
jaki kraj czekał w razie wojny celnej 
z Niemcami, zdecydował się pójść 
po linji samodzielności gospodarczej, 
licząc na to, że agresywność niemiec 
ka zmusi wytwórczość polską do wy 
zyskiwania u siebie surowców i pół- 
fabrykatów własnych, co stanie się 
na przyszłość poważnem niebezpie- 
czeństwem dla Niemiec. 

Rozglądnijmy się na chwilę w sy- 
tuacji. Niemcy wywożą swoich fa - 
brykatów do Polski za mniej więcej 
taką samą sumę, za jaką importują 
od nas do siebie naszych płodów rol- 
niczych, drzewa  nieobrobionego, 
zwierząt, węgla, żelaza i t.d. 

Wojna gospodarcza z Polską za- 
tem nie tylko, że nie przynosi im żad 
nego pożytku, lecz przyprawia ich o 
straty materjalne bardziej niż Pol - 
skę i powoduje u nich większe bez- 
robocie, niż u nas. 

Oprócz bowiem węgla górnoślą - 
skiego i żelaza w sztabach, wysyła- 
my do nich przeważnie surowce, 
przy produkcji których nie potrze- 
ba zatrudniać tylu ludzi, jak przy 
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wyrobach fabrycznych, które Niem- 
cy do Polski eksportują. 

Zaś sytuacja gospodarcza w świe 
cie jest i pozostanie jeszcze długo 
taką, że o zbyt surowców nie bar * 
dzo troszczyć się trzeba; natomiast 
wyroby przemysłu znajdują coraz t0 
cięższy byt na rynkach zagranicz = 
nych, Polska zatem oprócz swoid 
produktów — na swoje płody rołni* 
cze, zwierzęta i drzewo łatwo znaj 


dzie zbyt we wszystkich krajach Ewe 1 


ropy. Niemcy natomiast z trudność" 
cią sprzedają swoje wyroby grzemy* 
OWS, których Polska nabywać prze 
stała, 

Po dwuch latach okazało się więć 
że życie gospodarcze potrafi być 
niejsze, niż zaciekłość niemiecka, 
mimo wszystko Polska i Niemcy zd8 
ne są gospodarczo na siebie, Poza * 
tem także warunki gospodarcze, 8 
nawet i polityczne dla zawarcia tr 
tatu handlowego z Niemcami stat 
się dzisiaj niewątpliwie lepsze, M 
były n.p, przed rokiem, 

A zatem już niedługo — jak dono- 
szą gazety — nadejść musi chwi 
w której nawet rozpalone głowy ha” 
katy pruskiej, powodowane konitc% 
nością życiową będą musiały skapi * 
tulować. r. 


Wieści z kraju: 


100-lecie Zgromadzenia Drukarzy 
m. St. Warszawy. 


W dniu 30 pazdziernika r.b. dru - 
karze warszawscy obchodzić będą 
stuletni jubileusz Zgromadzenia Dru 
karzy m, st. Warszawy. 

Zgromadzenie Drukarzy m, st, 
Warszawy za czasu naszej niewoli 
było jedyną organizacją, która ze - 
środkowywała w sobie wszystkich 

racowników sztuki drukarskiej i 

tóra, pomimo różnych przeciwnoś- 
ci i zmiennych kolei losu, cemento - 
wała w jedną całość ludzi jednego 
powołania, dla tego też oczekiwać 
należy, iż w obchodzie stulecia tak 
zasłużonej instytucji przyjmą udział 
nietylko wszyscy drukarze warszaw 
scy, ale i liczni przedstawiciele or - 
ganizacji drukarskich, oraz wszyscy 
ci, których praca i działalność łączy 
się z zawodem drukarskim, 

Obchód Jubileuszu rozpocznie się 


uroczystem nabożeństwem w koś “^ 


ciele $-go Jana o godz. 9-ej rano. 
Po nabożeństwie, w  asystencć 


przedstawicieli cechów ze sztanda * 
rami, sformowany będzie pochód d? 
grobu Nieznanego Żołnierza. 

O godz. 12 w południe w Sali R87 
dy Miejskiej odbędzie się Akademja 
Drukarska. 

O godz. 7-ej wiecz, w lokału Zw: 
Handlowców przy ulicy Siennej Ní 
16 odbędzie się biesiada koleżeńskć 
z zaproszonymi gośćmi, 

Zebrane sumy, pozostałe po po ” 
kryciu wydatków Obchodu, obróco* 
ne będą na cele schroniska druka” 


rzy, 

Wszelkich informacji, dotyczących 
obchodu, udziela Sekretarjat Komi - 
tetu, ul. Królewska 10 m. 17, tel 16-66 
w godz. od 12 do 3 p.p. 


Polskie kąpieliska nadmorskie. 


Zwołana do Gdyni ankieta poświę 
cona wybrzeżu morskiemu, zajmo - 
wała się bardzo gruntownie sprawą 
uporządkowania stosunków w pol - 
skich kąpielach nadmorskich. Od- 
nośny referat przedstawił dyr. Zwią 
zku Uzdrowisk Polskich, p. J. St. 
Szczerbiński, w którym omówił 
wszystkie zagadnienia, nasuwające 
się co do kąpielisk wybrzeża i wyt- 
knął tendencje rozwojowe miejsco - 
wości nadmorskich, 

Według obliczeń p, Szczerbińskie 
go sezon letni na wybrzeżu groma» 
dzi w ciągu dwóch najcieplejszych 
miesięcy około 20.000 letników doro 
słych, nie licząc dzieci, co przygosi 
meszkańcom wybrzeża 10 do 12 mil 
jonów zł. brutto, a więc sumę roz - 
strzygającą 0 zamożności ludności 
nadmorskiej. Znajdujemy się jednak 
dopiero w fazie początkowej rozwo 
ju letnisk nadmorskich i posiadają 
one na przyszłość olbrzymie perspe 
ktywy. W tym celu jednak niezbęd- 
ne jest przeprowadzenie gruntow - 
nych badań klimatologicznych wy - 
brzeża, uporządkowanie publiczno - 
prawnego stanu kąpielisk morskich 
przez rozciągnięcie na nie ustawy 
uzdrowiskowej, uregulowanie kwest 
ji aprowizacyjnej, stosunków pensjo 
natowych i mieszkaniowych, a prze- 
dewszystkiem zaopatrzenie wybrze- 
ża w dobrą wodę do picia, Następ - 


nie konieczną jest rozbudowa sz0%! 
umożliwiających ruch autobusowy: 

zorganizowanie żeglugi przybrzeż * 
nej w ten sposób, by korzystały 7 
niej nawet małe miejscowości letni$ 
kowe. W tym kierunku przedstaw? 
referent szereg rezolucji, które uzu“ 
pełnił domaganiem się ulepszenia k9 
munikacji kolejowej między wybrze* 
żem a głównemi ośrodkami, leżące” 
mi w centrum państwa, oraz polep’ 
szenia połączeń telefonicznych i stt 
by pocztowej i telegraficznej na WÝ 
brzeżu. Wreszcie zgłosił szereg wn” 
sków, żądających przyznania uzdr0* 
wiskom nadmorskim odpowiednie$ 
udziału w długoterminowych kredy* 
tach budowlanych nisko oprocento* 
wanych, stosowania wobec powst? 
jących dopiero kąpielisk ostrożn 
polityki podatkowej, a wreszcie p°“ 
wołania przedstawiciela Związky 
Uzdrowisk do przyszłej Państwow®l 
Rady Gospodarczej. 


W dyskusji, która się wywiązałś 
nad tym referatem, wojewoda po * 
morski p, Młodzianowski zaaprobo” 
wał całkowicie postulaty Związki” 
a starosta wejherowski p. Lipski W 
jaśnił zadania, jakie ma przed so 
tzw, Związek Celowy gmin letnis*; 
wych wybrzeża. Wszystkie wnio$ 
Związku Uzdrowisk Polskich jedno” 
myślnie uchwalono, 


Pogoda w Zakopanem. 


Jak przewidywano, dwudniowa zi- 
mowa pogoda w Zakopanem znikła, 
ustępując miejsca nadzwyczaj pogod 
nej jesieni, Dni są naogół słoneczne i 
ciepłe, jednak już przed wieczorem 
bierze przymrozek, a w ciągu nocy 
temperatura spada do 3-ch stopni po 


niżej zera. W górach są noce oczy * 
wiście jeszcze znacznie chłodniejs% 
wskutek czego śnieg w górach ciąć”; 
się utrzymuje, Zniknąłby dopiero n3 
pewniej pod wpływem ciepłego wie” 
tru halnego, którego w Zakopanć 
spodziewają się dala dzień. 


sm) 
UKRAIŃSKI TEATR NADDNIEPRZAŃSKI 


pod dyrekcją OLGI MISKIEWICZ i NINY BOJKO. 


W SALI im. KILIŃSKIEGO, ALEJA 3-go MAJA 12. 
DZIŚ we włotek 18 października 1927 r. zostanie odegrana ziś 


CYGANKA AŻ sztuka w 5 aktach ze śpie- 


- wami i tańcami, według po- 
wieści Kraszewskiego «Chata za wsią». W pierszym akcie <Chzlandę od- 
tańczy cały zespół. W czwartym akcie oryginalny taniec <CZARDASZ>. 
Ukraiński Teatr Nadnieprz. posiada własne dekoracje, kostjumy ioryg. orkiestrę. 


Bilety sprzedaje cukiernia p. Borczyka, Kaliska 10, a w dzień przedstawie- 
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W Gdyni będzie kasyno gry. . 


poleciła Magistratowi poczynić w 
Warszawy propozycję grupy przed- M.S.W. kroki do uzyskania zezwo - 
siębiorców w sprawie otwarcia w lenia na budowę kasyna gry w Gdy- 
Gdyni kasyna gry publicznej. Rada ni. 

miejska przychyliła się do wniosku i 


Straszna zbrodnia w Warszawie. 


Gazeciarz-defraudant ranił ciężko cztery osoby 


Magistrat m. Gdyni otrzymał z 


Początek przedstawieni 


z 
c 


Reżyser BURŁAKS. 


nia od godz. 7 wiecorem — kasa teatralna. 


—— mn 


po niewidzianym 


Między Nakłem a miasteczkiem 

yzysk rozsiadła się wioska Wola, 
w której obowiązki pastucha pełni 
0-letni Jan Klatt. 

Jedyny syn Klatta Franciszek wy 
ruszył przed 25 laty do Ameryki w 
poszukiwaniu pracy i szczęścia, 

Z początku pisywał do ojca i na- 
wet mu przysyłał pieniądze, lecz 
później, rozgniewany na ojca za to, 
że się ożtnił z młodziutką dziewczy- 
ną zerwał z nim stusunki. Starzec 
nieraz sobie myślał,, że syn najwi - 
doczniej gdzieś zmarł. 

Nagle w ubiegłym tygodniu do sta 
rostwa przyszła wiadomość, że syn 
Klatta zmarł przed paru tygodnia - 
mi w Ameryce i zostawił ojcu w spa 

ku ni mniej ni więcej tylko 5 miljo- 
nów dolarów. i 

Szczęśliwy spadkobierca trzyma 
się jeszcze dziarsko i nie okazuje 
po sobie zbytniej radości, 

— Szczęśliwi jesteście, — 
$o. 

—. Chciał Pan Bóg, abym na sta- 
rość miał pieniądze, to tak zrobił, 
że będę miał. 


pytają 


R UCZE 
a punktualnie o g. 8 wiecz., koniec o g. 11 wiecz. 
OSYMENKS. 


Adminisirator {HER 


BYLES EE A ZKOJIJ 


Polski pastuch odziedziczył 5 miljonów dolarów 


od 25 lat synie. 


— Co Klatt myśli 
pieniędzmi? 

Starzec trzasnął 
czył: 

—- Póki trzymam ten bat w ręku, 
a nie pieniądze, nie będę o nich na- 
przód mówił, ale to pewno, że trze- 
ba będzie się ożenić, 

— [| znów z młodą— indagują go— 
Co? 

— A no zawsze lepsza, jak star- 
sza, Prędzej coś zrobi i dopatrzy 
człowieka na starość. Za pieniądze 
te kupiłbym sobie to oto stadko. 

Tu „pastuch, przyszły miltimiljoner 
pokazuje na 50 — 70 sztuk bydła. 

— Ależ człowieku, za te pienią - 
dze, które otrzymacie, moglibyście 
kilka tysięcy takich stadek kupić. 

— E, niech sobie ze mnie nie żar- 
tują. 

Starzec nie chce wierzyć, że go 
tak wielkie pieniądze czekają. 

Koło Klatta zaczynają się już krę- 
cić różni artyści, proponując mu zgó 
ry różne interesy. W okolicy wre o 
rozmów o miljonerze-pastuchu. 


zrobić z temi 


batem i oświad - 


Zakochał się w cygance 
iz nią uciekż. 


Matka wezwała policję do przytrzymania nieletniego syna 


Od kilku dni we Lwowie jest żywo 
omawiana jest ucieczka 1-$o z tamtej 
szych młodzieńców wraz z cyganką. 
I ostatecznie onegdaj sprawa ta o - 
parła się o policję, a to wskutek do- 
niesienia matki tego młodzieńca, nie 
jakiej Pauliny Burlikowskiej, zamie- 
szkałej przy ulicy Gródeckiej |. 127. 

Mianowicie syn jej zapoznał się z 
rodziną cygańską Gumanów, mającą 
stałą siedzibę w Żydaczowie, poczem 
nawiązał bliższą znajomość z młodą 
i urodziwą cyganką Sonią, w której 
wreszcie zakochał się na zabój. Gdy 
obecnie rodzina Gumanów z pod 
Lwowa z całym taborem ruszała na 


ari 


99 
MACOCHA. 

Jeszcze raz uściskała ojca i udała 
się do swego pokoju, gdzie znów wy 
dała okrzyk radości, zobaczywszy 
Różę, 

— Jakto; więc ty nie u Weroniki? 

_- Ma się lepiej. Depesza przesła- 
na przez jedną z sąsiadek, zatrwo - 
żył: mnie tylko niepotrzebnie. Wi- 
dzisz przecie, że mogłam wrócić od 

- razu. 

—. Miała$ najzupełniejszą rację. 
Ale i ja tu w czasie twej nieobecnoś- 
ci nie traciłam czasu. 

— Cóżeś robiła? 

— Miałam długą rozmowę z mo - 
im ojcem. 

— O czem? 

— Powiem ci później. 

—- Dla czego nie dzisiaj? 


-— Dlatego, żebyś nie była zbyt 
ciekawą, siostrzyczko. 
| Reginka uściskała serdecznie 


Różę, życząc jej dobrej nocy. 

Rene odprowadziwszy ukochaną 
do bramy pałacyku, powrócił do sie- 
bie, by nazajutrz uregulować sprawę 
honorową. Że jednak myślała o tem 
i fałszywa hrabina, rzecz cała skoń- 
czyła się na przeproszeniu listow - 


dalszą wędrówkę, Burlikowski z o- 
bozem tym również puścił się w 
świat u boku młodej cyganki, 

Matka, przekonawszy się o uciecz 
ce syna z cyganami, onegdaj zjawiła 
się w policji z prośbą o interwencję. 
Zażądała ona przytrzymania syna i 
sprowadzenia go do domu rodziciel- 
skiego, a to na podstawie, że liczy 
on obecnie zaledwie 18 lat i jako nie 
pełnoletni podlega rodzicielskiej o - 
piece i władzy. 

Policja zarządziła poszukiwania 
za romantycznym uciekinierem Bur- 
likowskim. 


AAA LIANLI IAAD RESETE TEAS NES 


nem przez Anatola. 


W kilka tygodni potem Rene uj. - 
rzął wieczorem wchodzącego do je- 


éo gabinetu ojca. 
Ten postawiwszy świecę, 


w ręku 


i sam pozbawia się życia. 


Benjamin Tenenbaum (Nowolipie 
4), hurtownik gazet, miał do pomocy 
chłopca-kolportera Marjana Tarasa, 
łat 21 (Niska 63), który pracował u 
niego przeszło pięć lat i urobił sobie 
opinję pracownika bardzo uczciwe - 
go, Onegdsj Tenenbaum dał Taraso 
wi 480 zł., które polecił wpłacić w 
kilku. redakcjach, Taras pieniądze 
wziął i więcej nie pokazał się, Te - 
nenbaum z żoną, Symcha Zylbersz- 
tein z Falenicy,, brat Tarasa Stefan 
i jego żona, wszczęli poszukiwania 
za zaginionym i wczoraj wieczorem 
znaleźli go w kawiarni Ambarasa 
przy ul. Smoczej 8. Taras nie przy- 
znając się do defraudacji oświadczył 
że pieniądze schował w kuferku, we 
własnem mieszkaniu, dokąd też zna 
leziony i znalazcy wraz z posterun- 
kowym Kowalskim natychmiast się 
udali. 

W mieszkaniu przy ul. Niskiej, za 
miast pieniędzy, Taras wyjął z kufra 


rewolwer z którego niespodziewanie 
dał kilka strzałów do przybyłych. 
Ranny w klatkę piersiową i rękę 
padł na podłogę Benjamin Tenenba- 
um, następnie żona jego — ranna w 
nogę, bok i brzuch, Zylbersztein — 
z raną w piersi i brzuch, Posterun- 
kowy Kowalski postrzelony został 
w palce prawej nogi. 


Dokonawszy zbrodniczego czynu, 
Taras uciekł do mieszkania sąsiada 
swego Grasza, skąd chciał uciec 
przez okno, ponieważ jednak było 
ono mocno zamknięte, schował się 
pod łóżko. W chwili gdy z okrzy - 
kiem: „ręce do góry“ wpadł kom. 
Biernacki z wywiadowcami. Taras 
wystrzałem z rewolweru w usta poz 
bawił się życia. 

Rannych po opatrunku przewiezio 
no do szpitala, Posterunkowy Kowal 
ski, udał się o własnych siłach do 
komisarjatu. 


Tragiczny wypadek w komisarjacie P. p 
w Warszawie. 
Przodownik P. P. popadł w nagły obłąd. 


W 8-ym Komisarjacie P.P. w War 
szawie przodownik Szczepan Bog - 
dzński w chwili obejmowania dyżu - 
ru nagle zwarjował i w przystępie 
obłędu z rewolwerem w ręku wypę- 
dził wszystkich policjantów lokalu 
komisasjatu na podwórze, 


Jeden z policjantów zatelefonował 

do instruktora st. przodownika Ejme 

- który wkrótce przybył na miejsce 
wypadku. Przystąpił do Bogdańskie- 
go i podając mu prawą rękę, lewą za 
brał rewolwer. Bogdański, widząc, 
że mu zabrano rewolwer, dobył szab 
ji i zaproponował instruktorowi po- 
jedynek. P, Ejme zgodził się, ale pod 


warunkiem, że starcie odbędzie się 


W chwili, kiedy ae | sta - 
nęli do walki i zmierzyli szpa YES 
ań- 


śliwego męża do domu, 

Wypadek obłąkania zasłużonego i 
dzielnego policjanta wywołał wśród 
jego zwierzchników i kolegów przy- 
śnębiające wrażenie. 


IFAR EN AW ENTEK EA EE VRETI AVERE a E 


W domu Nr. 14, przy ul. 


Kaliskiej, 


u M SZOTFTTENWA, 
Jest w normie niskiej 
Bławatów cena. 
..że u SZOTTENA najtaniej w Piotrkowie 
Kupisz bławaty, to każdy ci powie. 
W składzie mym mieści się towarów wiele, 
Kto da gwarancję, kredytu udzielę. 
OAE A EEE ESEON EREE EE A A TFTP TO NEESS EO 


młodą panienkę ubogą, i nie śmie ci 
o tem powiedzieć... 

Rene zarumienił się po białka o- 
czu, 

— Jakto, moja siostra powiedzia- 


trzymaną, odezwa się mniej więcej 
w te słowa. 

Wróciłem z konsyljum później, 
aniżeli spodziewałem się, a zoba - 
czywszy światło w twoim pokoju, 
myślsłem żeś może zasnął, nie zga- 
siwszy lampy, co mogłoby być nie - 
bezpiecznem. 

— Nie ojcze, pracowałem, 

— I nie chce ci się spać? 

— Wcale. 

Pan de Lorbac wziął krzesło i u- 
siadł wygodnie, jak każdy, który się 
zabiera do dłuższej rozmowy. 

— Zresztą, cieszę się — zaczął — 
że cię znajduję. Miałem bowiem do 
pomówienia z tobą, a dotąd jakoś nie 
mogłem znaleźć sposobności, Wy - 
staw sobie, że temi dniami dałem 
3eh szczególny. 

— Jakto ojcze, i ty wierzysz w 
sny? 

— Zaczynam przynajmniej. 

— No i o czem? 

— Śniło mi się, że twoja siostra 
przyszła do mnie i powiedziała: Ta- 
tusiu, Rene jest zakochany, ubóstwia 


la ci to? 

— We śnie tak, na jawie zaś... 

—. Ja ci to także powiem najdroż- 
szy ojcze, że to jest prawdą, najzu - 
pełniejszą prawdą. 

I młody adwokat. ukrył zarumie- 
nioną twarz na ramieniu ojca, który 
uściskał go czule. 

Gdyby mogli przeczuć, iż przy 
drzwiach sąsiedniego pokoju stoi z 
uchem przyłożonem do dziurki od 
klucza pani Eugenja Daumont, po - 
hamowaliby zapewne syn i ojciec 
swoje wzajemne zwierzenia, Nikt jed 
nak w całym domu nie podejrzewał, 
iż babcia, która i dawniej z powo - 
dzeniem praktykowała to niewinne 
rzemiosło, ot tak sobie, dla zabicia 
czasu, teraz od chwili gdy Róża, w 
której podejrzewała córkę Teresy, 
osiedliła się w domu jej zięcia i gdy 
pan de Lorbac zaczął leczyć obłąka- 
nego, którego symptomaty choroby 
tak były podobne do cierpień Gasto 
na — pdsłuchiwać zaczęła z podwo- 
joną gorliwością. 


Nikt nie podejrzewał, więc ojciec 
z synem rozmawiali z sobą bez żad- 
nej przerwy, nie zwracając nawet u- 
wagi na szelest po za drzwiami, u- 
czyniony przez Eugenję, która z u- 
wagi, że znajdowała się w jednym z 
pokojów swojego apartamentu, przy 
sunęła sobie krzesło, by mogła słu- 
chać wygodniej. 

— Więc to rzecz zupełnie serjo 
mój drogi — zaezął pan de Lorbac. 

— Nie śmiałbym w takich razach 
żartować... 

— Któż więc jest tą, której odda- 
łeś twoje serce? y 

— Czyż Reginka nie wymieniła ci 
jej ojcze? 

— Siostra twoja nie wymieniła ni 
kogo. 

— A więc znasz ją dobrze, mój oj- 
cze. To Róża! 

Pan de Lorbac wydał okrzyk zdzi 
wienia, który zagłuszył inny okrzy 
pani Dumont z sąsiedniego pokoju. 

Macocha, usłyszawszy wieść tak 
niespodzianą, zatrzęsła się ze stra- 
chu, i blada jak marmur słuchała dal 
szych wyrazów. 

Z niemniejszym niepokojem pa - 
trzył się i Rene na ojca, który ze 
swej strony zachowywał milczenie. 


Str. 4. 
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Tylko dla nowozapisujących się prenumeratorów ! 


Kto dziś zapisze się na listę prenumeratorów „Głosu Trybunalskiego" I zapłaci należ- 
ność za tistopad i grudzień r. b., ten będzie otrzymywał „Głos Trybunalski“ 
BEZPŁATNIE aż do końca bieżącego miesiąca. 


Baczność! 


Sort” dok BIRCZA REYES WZA SETCE OOOO AZ ETT OP EER 
Unieruchomienie hut. 


Huta „Wilhelm“ w Szopienicach 
i huta cynkowa „Kunegunda” w My 
Jowicach zostały unieruchomione. 
Wszystkim urzędnikom wypowie - 


dziano stanowiska, Wśród robotni - 
ków znajdują się tacy którzy praco- 
wali w hucie „Kunegunda po 25 lat 


bez przerwy. 


Wynik losowania w P. K.O. 


Dnia 15 b.m, o godz, 1-ej popołud, 
odbyło się.w gmachu cata P.KO, 
losowanie książeczek oszczędnościo 
wych premjowanych, Z pośród ogól- 
nej liczby 9351 książeczek, upraw - 
nionych do losowania wylosowano 
28 (po 3 na każdy tysiąc). Premje po 


tysiąc złotych padły na książeczki, 
zaopatrzone w numery: 1009, 1388, 
1430, 1851, 3477, 4841, 5158 6661 
8142, 8985, 9124, 10157, 14223 17390 
17417, 17960, 18141, 18378, 18643 
18837, 19009, 19169, 19223, 21348 
21831, 22595, 25820, 


Smutna przygoda 


przyłapanego na niewierności małżonka, 


Pisma warszawskie donoszą o za- 
bawnym wypadku na tle niewiernoś 
ci małżeńskiej. Niejaka Małka Maj- 
dur ze zgrozą dowiedziała się, że jej 
mąż Wolf założył sobie garsonierę 
przy ulicy Wołyńskiej 1,29. Był to 
dwupokojowy lokalik, którego ume- 
blowanie składało się z garnituru 
mebli wyścielanych, szafy, toalety, 
łóżka, oraz utlenionej blondynki Goł 
dy Zalcwurcel. 

Stwierdziwszy wszystkie te szcze- 
góly pani Małka zaopatrzyła się w 
kubełek, kilka litrów smoły i odpo- 
wiedniej wielkości pendzel.  Smołę 
wlała do kubła, kubeł umieściła pod 
peleryną, poczem stanęła na czatach 
przed domem rywalki, 

była godzina ósma wieczór, gdy. 
pan Woli ukazał się na nieboskłonie 


TEATR 


Kroczył śmiało, nie podejrzewając 
zesadzki, Pani Małka przywarła do 
śeieny domu, a skoro mąż zbliżył się 
do bramy, zanurzyła pendzel w smo 
le i znienacka AGONY lepką cie - 
czą w mężowskie oczy. 


Gślepiony Wolf rzucił się do u - 
ci.czki, zaś m'ciwa niewiastą zdąży- 
lo jeszcze wylać mu na głowę zawar 
tość kubła.  Porykując ze strachu, 
przesecał kłusem kilka ulic ścigany 
uumy wyrostków. Na ulicy Mi 
bej zatrzymał nieboraka policjant, od 
prowadził go do mieszieiia i pomógł 
mu ściągnąć oklejone smołą szaty. 
Następnie -n Wolf w,kąjał sięi 
posze l} zw skargą də rabinatu. 


STZCZ 


Jakie będzie zakończenie tej draż 
liwej sprawy — trudno odgadnąć, 


Z Piotrkowa i okolicy. 


Jeszcze o Elektrowni. 


Sprawa represji w postaci wstrzy- 
mywania doglływu prądu stosowa - 
nych przez Elektrownię Piotrkow - 
ską, jest w dalszym ciągu tematem 
ożywionych dyskusji i narzekań w 
naszem, mieście, 

Przytaczamy trzy listy z otrzyma- 
nych przez nas w tej kwestji: 

Pan St, Karbowski pisze: 

„Elektrownia piotrkowska na pod 
stawie  nieoględnie zatwierdzonej 
przez nasze władze koncesji ma pra- 
wo opieszałych abonentów odłączać 
i za ponowne włączenie pobierać o- 
płate w kwocie 5 zł. 

Wiadomo, że Piotrków jest mia- 
stem urzędniczem, zatem biednem. 
Kupcy, rzemieślnicy przyciśnięci po- 


datkami — protesty, niewypłacal - 
ności są na porządku dziennym i 
kiedy każda instytucja i firma u- 


wzgiędnia ten stan i wchodzi w cięż- 
kie położenie płatnika, tembardziej, 
gdy chodzi a krótkoterminową zwło 
kę — Elektrownia piotrkowska do 
swych abonentów stosuje bezwzględ 
ne prawo ściągania 4 zł. kary, bez 
względu na wysokość rachunku - za 
to tylko, że abonent dopuścił kilku,- 
a nawet dwudniowej zwłoki. Przy - 
puśćmy, że ktoś miał płacić za prąd 
«ilka lub kilkanaście złotych, a kary 
doliczono mu 4 zł.! — jakiż szalony 
rocent! Obliczmy, jaką kwotę wy - 
niosą rocznie wszystkie kary łącz - 
nie! (Przecież sumę 4 zł, nie można 


nazwać kosztem przyłączenia! prądu, 
a tylko karą), 

Nie dość, że ktoś mówi: „mam 
prawo” - trzeba się liczyć z ogólnym 
stanem gospodarczym swych kon - 
sumentów. Należy być dobrym kal- 
kulatorem, bo stosowanie takich sy- 
stemów zraża abonentów, zmniejsza 
ilość przyłączających się, a „praw - 
nit wypompowaną z siebie karę 
odbiorca prądu musi sobie poweto- 
wać w oszczędnem zużyciu prądu. 

Nie wszystkie środki osiągają cel. 

Prawo odłączenia stałego abonen- 
ta winno być stosowane tylko w bar 
dzo rzadkich wypadkach, gdy ktoś 
dłuższy czas nie płaci i jest napew - 
no uprzedzony przedtem o mającem 
nastąpić odłączeniu (należy przypusz 
czać, że koncesja przewiduje tylko 
tekie wypadki), ale odłączać co 
miesiąc kilkudziesięciu i więcej abo- 
nentów 'za to tylko, że dopuścili się 
zwłoki kilkudniowej — jest conaj - 
mniej niesprawiedliwe, 

Ciekawe jest czy w stosunku do 
tejże Elektrowni jej wierzyciele sto- 
sują podobne represje? 

Przypuszczam, że Tomaszów Maz. 
- o.ile jeszcze nie zawarł umowy z 
Elektrownią piotrkowską weźmie 
powyższe pod uwaągę,!'” 

Pani A, Krupówna pisze: 

„ W październiku r.b. otrzymałam 
wezwenie z Elektrowni o zapłace - 
nie jednej raty za instalację. Po 


Baczność! 


sprawdzeniu rachunków w Elek- 

trowni okazało się, że mam dwa 

kwity nieostemplowane, tj. nie po- 
kwitowane. Jak mi pokazano w księ 
gach, jeden z nich był już zapłacony 

w terminie , drugi nie, 

Niewniesiony do ksiąg uregulowa- 
łam, a z niekwestjonowanym, nie - 
ostemlowanym udałam się do Elek- 
trowni, prosząc o wymagane ostem- 
flowanie. Nie chciano mi jednak te- 
go uczynić, mimo iż było to zapom- 
nienie kasjera, który . obowiązany 
jest przy odbiorze pieniędzy rachu - 
nek stemplować, Tłomaczono, iż 
wydanę było mnie pokwitowanie; ta 
kiego pokwitowania nie otrzyma - 
łam, a Elektrownia żadnych pokwi- 
towań nie wydaje, stwierdzając za - 
płacenie należności jedynie przyło- 
żeniem stempla, Po dłuższem oczeki 
wsemiu podpisano mi kwit, lecz nie 
ostemplowano*, 

Wreszcie pan Bolesław Tyc: 

„1) Jestem od dwóch lat konsu- 
mentem prądu z Elektrowni piotr - 
kowskiej w dwóch odzielnych miej- 
scach i nigdy dotychczas nie zalega- 
łem w opłacie, czyli, nie należę do 
tych „opornych* o których mowa w 
wyjsśnieniu Dyrekcji Elektrowni, 

2) Rachunek wrześniowy był za- 
płacony w dniu 10 b,m., a prąd prze- 
cięto w mojem mieszkaniu w dniu 11 
b.m, Jest to fakt, któremu nie zdoła- 
ją zaprzeczyć żadne „wyjaśnienia'* 
Elektrowni. 

3) Jak należy zrozumieć w „wy - 
jaśnieniu* Ejektrowni ustęp o wysta 
wianiu przez Elektrownię rachun - 
ków  „zdołu”, -co stanowi jakoby 
sześciotygodniowy kredyt?! 

W jaki sposób można wystawiać 
rachanki „zgóry, nie wiedząc ile 
konsument zużyje prądu?! Która e- 
lektrownia tak postępuje? Nie wiem 
o tem, choć znam elektrownię war- 
szawską, łódzką, wileńską i szereg 
innych które — nawiasent mówiąc— 
liczą za prąd znacznie taniej niż w 
Piotrkowie,” 

Od siebie dodajemy, że p. Tyc rze 
czywiście przedstawił nam dowód 
wniesienia należności w dniu 10 b.m. 

Na tem wszelką polemikę zamy- 
kamy. 

Byłoby wskazanem, aby Dyrekcja 
piotrkowskiej Elektrowni nie stoso- 
wała tego ostatecznego i bardzo 
przykrego środka karnego, jakiem 
jest wstrzymywanie dopływu prądu 
w stosunku do tych, co zaledwie kil- 
kanoście dni zalegają w opłacie — 
z drugiej zaś strony konsumenci prą 
du winni pamiętać o obowiązkach 


Wełny mundurkowe i alpagi 


Towary bieliźniane 


Koce, pledy i dery 
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Kaliska 1. 


Pò 


Wełny kostjumowe, sukniowe i okryciowe 
Jedwabie, welwety i kotiki na palta 
Materjały garniturowe i paltotowe 


Kapy: pikowe, gobelinowe i pluszowe 


Kołdry watowe, bajowe i sienniki 
Firanki, roletowe i podszewki 
Pokrycia na meble: welwetowe, pluszowe imokietowe 


POLECA: 
MAGAZYN BŁAWATNY 


STEFANA CZAJKOWSKIEGO W WARSZAWIE. 


ODDZIAŁ w PIOTRKOWIE Telefon 136. Ś 
KL LT LTL LIL TI CITATS 


płatniczych Elektrowni w stosunku 
do swych dostawców, z których E- 
lektrownia musi się wywiązywać 
punktualnie, Szczególniej ci, którzy 
nie czekają na dopływ pieniędzy 
pierwszego każdego miesiąca, a mo- 
gą niemi rozporządzać w dowolnym 
czasie powinni bez opóźnienia pła - 
cić rabunki za zużyty prąd. 

Porównywanie piotrkowskiej: E - 
lektrowni ze stołeczną czy też łódz- 
ką jest niewłaściwe (jeśli chodzi o 
cenę) musimy *sobie uprzytomnić, że 
tutejsza Elektrownia, choć obliczo- 
na i urządzona na wielkie miasto ma 
stosunkowo minimalny odbiór prądu 
gdyż przemysłu u nas niema, 

Malszoch listów o Elektrowni u - 
mieszczać nie będziemy, Gdyby jesz 
cze napływały ciśmienne zażalenia, 
natenczas będziemy je przyjmowali i 
zwołamy konferencję delegata Elek- 
trowni z delegatami konsumentów 
prądu, 


MUDIE EET -mY 


KRONIKA 


Wiorek | Dziś: Łukasza Ewang. 
Piotra z Alkantary 
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DAŹÓZIEMNIA | Zachód; g 4 34. 


Ogólna. 
O WYBÓR SZKOŁY dla UCZNIÓW 


Ktratorjum szkolne o'rzyr «ło po 
cenie ścisłej obserwacji nad ucz - 
niemi ) lasy pierws: w szkołach, . 
to celem zdecydowania do jakiej 
szkoły dany uczeń powinien uczęsz- 
czać, 

Obserwacje te winny mieć miejsce 

przez czas dłuższy zarówno przez 
nauczycieli, jak i dyrektora szkoły a 
w szkołach prywatnych dawać na 
to będą baczenie wizytatorowie ku- 
ratorjum, : 


Tomaszowska. 


Wiec N, P, R. lewicy, 

Dnia oneogdajszego odbył się wiec 
zwołany przez N.P,R.-lewicę, przy 
udziale około 500 osób, 

Na wiecu przemawiali: Bednarski, 
(kandydat NPR-u do Rady Miejsk. 
- „zjeżdżejący” po trochu byłą Radę 
Miejską i magistrat, Majchrowski, 
(kandydat stow. „Lokator“, inwali- 
dów i był. wojskowych) przedsta - 
wiejący program swej działalności; 
Zskrzewski z P.,P,S.-u, dowodzący 
ujemnej działalności N.P.R.-u, jako 
partji, oraz Królikowski (kandydat 
Bloku Jedności Robotniczej), 
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„ODEON“ 


Piotrków, 
Aleja 3-go Maja 11. 


ŻYD 


W roli główn. Rudolf S:HILDKRANT W roli główn. 
Program od soboty 15 października Obraz nagrodz, zł. med. 


GDY ZMYSŁY GRAJĄ 


KINO-TEATR l 


„BROLLO” 


PLAC TARGOWY 


Monumentalny dramat w 9-ciu aktach, W rolach głównych: 


WIEC  20-STKI, 
W niedzielę, dn. 16 b.m „w lokalu 


T-wa Gimnast. „Sokół* odbył się 
wiec Narodowej Demokracji i NPR- 
U-prawicy, na którym przemawiał: 
poseł Michalak oraz mówcy miejsco 
wi, 


UROCZYSTOŚĆ poświęcenia sztan- 
daru rzemieślników żydów. 
Dnia onegdajszego odbyła się uro- 

czystość sztandarowa Związku Rze- 

mieślników Żydów. Poświęcenie od 
było się w synagodze przy udziale 
chóru i muzyki smyczkowej. Po po- 
święceniu prezes Związku Rzemieśl. 
zaprosił przedstawicieli władz miej- 
scowych i organizacji do przybicia 
gwoździ w sztandar. 

Następnie przemawiali: J. Stein- 
man, M, Sanina. Po uroczystości po- 
święcenia odbyła się defilada Związ 

u Rzemieślników i zaproszonych 
organizacji ze sztandarami oraz tran 
sparentami z napisami: „precz ze 
stanisławowskim owocem!" i „precz 
ze „śledziarską” listą!'. Defilada za- 
kończyła się przed lokalem Zw. Rz. 
gdzie odbył się wiec, Na wiecu prze- 
mawiali: poseł dr, Rosenblat z Łodzi 
prezes Gminy Żyd. J. Steinman, mec 

J. Hirszprung, oraz prezes Zw. Rz. 

dr. O Rotenberg. 

W defiladzie i wiecu brało udział 
około 2,000 osób. 


Piotrkowska. 


GODZINY W P, K, U. 

Z powodu nawału prac w P.K.U. 
Piotrków, zmieniono godziny przyjęć 
interesantów w ten sposób, iż po - 
szczególni referenci przyjmują inte- 
resantów i udzielają informacji w 
sprawach związanych ze służbą woj- 
skową codziennie z wyjątkiem nie- 
dzie] i świąt od godz. 11 do 13, 

Komendant P.K.U. przyjmować 
będzie od godz. 12—13, 

Powyższe niedotyczy posłów do 
Sejmu i Senatu, którzy przyjmowani 

dą w godzinach urzędowych bez 
ograniczeń. 


KINO TEATR „CZARY* 


Dziś we wtorek o godz. 3 po poł. 
po raz ostatni po cenach zniżon 
50 gr. wspaniały monumentalny dra- 
mat w 10 aktach SYN MARNO - 
TRAWNY (zburzenie Babilonu). 

NA SCENIE doskonały program 
teatru „MASKA* 

Wstęp tylko 50 groszy. 


DZIŚ „CYGANKA AZA“, 

Ukraiński Teatr Naddnieprzański 
dał w ubiegłą niedzielę w sali im. Ki 

lińskiego interesujące przedstawie- 
nie p. t. „Taj ne hody Hryniu”. 

W dniu dzisiejszym taż sama tru- 
pa pod dyrekcją Olgi Mitkiewicz i 
Niny Bojko w zespole 28 osób da sztu 

ę ludową pt. „Cyganka Aza* osnu- 
tą na tle powieści Kraszewskiego, 
układu Stareckiego.. 


W sztuce tej publiczność zobaczy 


=Y w | akcie oryginalny taniec „Halan- 


dra", w którym weźmie udział cały 


JH zespół oraz w IV akcie „Czardasz“, 


pełen węgierskiego temperamentu, 
Początek przedstawienia PUNKTU 


4 ALNIE o godz. 8 wiecz., koniec o g. 


11-ej, 

Bilety w cenie od 1 do 4 zł. można 
nabywać w cukierni W-go Borczyka 
lub od godz. 6-ej w kasie teatru. 

Teatr ten posiada liczny zespół, bo 
składający się z 28 doborowych sił 
Artystycznych, reprezentujących god 
nie działalność ukraińską na polu ar 
tystycznem. Własna okiestra w iloś 
ci 6 osób daje publiczności poznać 
Piękne i rzewne melodje ukraińskie 
dekoracje w stylu ludowym, malow- 
nicze, kostjumy ukraińskie i cygań - 


Od ponie 
SE W 


Przepych wystawy ! 


działku dnia 17 do środy dn. 19 paźdz. r. b 
ziałku dnia o środy dn. 19 paźdz. r. b. z ; 
YSWIETLAMY JEDNOCZESNIE z WARSZAWĄ EEE Na scenie 


WIECZNY TUŁACZ... 


(Dzieje Teodora Hercla) 
Wielki dramat w 10 aktach. 


(G6STA BERLING) 


Lara Hansoni Gerda Lundeguist, 
Nadzwyczajna technika 


skie wykańczają nader charaktery - 
styczne efekty. 

Teatr ten cieszył się wielkiem po- 
wodzeniem w takich miastach jak: 
Kraków, Lwów, Przemyśl, Dąbrowa, 
Zawiercie, Radomsko, Sosnowiec, 
Będzin i inne, nie ulega więc wątpli 
wości, że i w Piotrkowie, odniesie na 
leżyty sukces, 

Po ukończeniu serji przedstawień 
w Piotrkowie, teatr ten pojedzie na 
gościnne występy do Tomaszowa. 


ZAWIADOMIENIE. 


Dyrekcja kino-teatru „Czary“ ní- 
niejszym zawiadamia Sz-ną Publicz- 
ność iż jedyny oryginalny wielki film 
ŻYD WIECZNY TUŁACZ, według 
najpoczytniejszej powieści Eugenju- 
sza Suego wyświetlany będźie wy - 


łącznie w kino-teatrze „Czary“ w 
dniach najbliższych, 
BEPETPTEEY"EMATWY BA VA IRARRETA 


ODPOWIEDZI OD REDAKCJI. 


"PP. Gosówna z Bugaja, Redaktor 
„Głosu Tryb.” przyjmuje codziennie 
od 9 do 10 rano, 


Z prasy. 


Nr. 42 „Bluszczu* w artykule 
wstępnym p. H. Nagleowej nawraca 
raz jeszcze do polemiki w sprawie 
podniesienia poziomu stanu sanitar- 


nego w Polsce, M, H, Szpyrkówna 
podejmuje się rewizji pojęcia przy - 
słowionego „wdzięku“ polek. Znany 


badacz historji i obyczajów Polski 
A, Czartkowski podaje w dalszym 
ciągu wątek dziejów Księżny Łowic 
kiej. W dziale beletrystycznym ma- 
my dalszy ciąg noweli H. Naglero - 
wej „Koszula Dejaniry”, powieści 
Miłaszewskiej ,Kaczęta”* oraz b. pię 
kny wiersz W, Rymwid — Mickiewi 
czowej p. t. „Romans, 

Osobna stronica poświęcona jest 
życiu i działalności ś, p. Marji Lisow 
skiej, Na podkreślenie zasługuje bo- 
gata, licznie ilustrowana rubry 
„Kobieta w Świecie i w Domu“, da- 
jąca jak zwykle rewję aktualności z 
życia kobiet całego światła, oraz 
sprawozdania teatralne i książko - 
we, Wymienić należy również dow- 

ecipną i pełną trafnych spostrzeżeń 
korespondencję H., Skarbek p. t. 
„Coś niecoś o dżentelmenach war - 
szawskich i angielskich”. Liczne ar- 
tykuły z działu praktycznego u - 
względniają zarówno zagadnienie 
czysto praktyczne, jak dziedzinę kul 


_ tury i estetyki domu. Galerja mód i 


wzorów, znakomicie pomaga do zli- 
kwidowania trudności toaletowych 
w przejściowym sezonie. 


Czesko-polska wieczerza 


W środę 12 bm, była pierwsza po 
wakacjach wieczerza  czeskopolska 
w Pradze. Odbyła się w sali im. Śląd 
kowskiefo w reprezentacyjnym do- 
mu miejskim. Udział w wieczerzy 
wzięli przedstawiciele klubu czesko 
polskiego, klubu polskiego i czesko- 
słowackiego. 

Pierwsze przemówienie wygłosił 
prezes klubu czesko - polskiego, Dr. 
Józef Fuhrich. Powitał radcę po - 
selstw polskiego Karsza - Siedleckie 
$o, konsula Pawlicę, reprezentanta 
Nar. Rady prof. Dra B. Niemca, z 
kancelarji pana prezydenta radcę 
min. Rzichę, przedstawicieli magi - 
stratu, Izby handlowej i świata nau- 
kowego. Klub sposobi się do zapo- 
wiedzianych już dawno odwiedzin 


nowoczesna! 
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Na scenie 


Wystepy nowozaangażowanych artystów 
LEWI-DOR ekscentryczny duet taneczny 
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Na scenie p 


siony na cześć pana prezydenta Mo 
ścickiego. 

Imieniem Nr. Rady przemawiał 
prof. Dr. Niemec, który podkreślił 
konieczńość wspierania się wzajem- 
nego obu rezublik, skoro obie mają 
wspólny front słowieńsko-niemiecki 
do obrony. Prezes Klubu Polskiego 
inż, Skrowaczewski podkreślił usiło- 
wania Dra Fuhricha nad zbliżeniem 
państw obu i narodów. Realnie poli- 
tyczne było przemówienie F. Mato- 
uszka, prezesa towarzystwa handlo- 
wego ze Wschodem słowiańskim. 
Wskazał na współdziałanie politycz 
ne i gospodarcze Wiednia i Berlina i 
podsł je za przykład i zachętę Pra - 
dze i Warszawie, Protektor handlo- 
wego koła Przyjaciół Polski prof. 
dr. Szyjkowski wskazał na objawy 
zainteresowania polskiego kulturą 
czeską, jak powodzenie Bibljoteki 
słowiańskiej w Polsce, jak powodze- 
nie wystawy malarskiej i rzeźby cze 
skiej w Warszawie a słowackiej w 
Krakowie. Uczestnik naukowej wy - 
cieczki geograłów słowiańskich dr. 
Diedina malował pobyt swój w Pol - 
sce jak najsympatyczniejszemi sło - 
wami, Imieniem Klubu narodowo-de 
mokratycznego mówił dr. Locher o 
ważności udziału Czeskopolskiego 
klubu przed laty 20 w obradach sło- 
wiańskich, (Mgr.) 


Ze świata, 


Rai kobiet bez męż 
czyzn i pracy. 


Pisma amerykańskie, a za niemi 
europejskie, doniosły przed niedaw- 
nym czasem, o odważnem przedsię- 
wzięciu kilku obywateli amerykań- 
skich, którzy chcąc pozbyć się ko- 
biet i ich sz Srt wpływów, po 
stanowili udać sę na bezludną wys- 
pę i żyć tam bez przedstawicielek 
płci pięknej. Obecnie dowiadujemy 
się z pism amerykańskich, że i ko- 
biety chętnie pozbyły by się towa 
rzystwa mężczyzn. W. stanie Iowa 
zapoczątkowano mianowicie w le - 
cie bieżącem akcję, zmierzającą do 
stworzenia „raju SEE bez męż 
czyzn”. Zaznaczyć jednak wypada, 
iż kobiety amerykańskie mniej są ra 
dykalne od mężczyzn, gdyż chcą się 
one zadowolnić spędzaniem kilku 
EEG miesięcy zdała od mężczyzn. 


rządzenie raju kobiecego zajęło się” 


biuro farmerskie z powiatu Cedar, 
a na próbę wybrano letnisko Pali- 
sade, do którego zaproszono żony i 
córki okolicznych farmerów, — o - 
czywiście po uprzedniem porozu - 
mieniu się z mężami i ojcami zapro- 
szonych. Akcja biura łarmerskiego 
spotkała się wśród kobiet miejsco - 
wych z bardzo przychylnem przyję- 
ciem, tak, że w krótkim czasie do za 
rządu biura zgłosiło się około 200 
kobiet, które gotowe były zamiesz- 
kać przez pewien czas w raju ko- 
biecym. A należy stwierdzić, iż let- 
nisko dla kobiet w zupełności odpo- 
wiada wszelkim pojęciom raju. Nie- 
ma tam rozwieszonych sznurów do 
bielizny, niema dzieci płaczących, za 
to płynie tam piękna rzeczka, w któ 
rej obywatelki raju mogą się kąpać i 
pływać do woli. Pierwszy dzień swe 
go pobytu w raju spędziły kobiety a- 
merykańskie na wzajemnem udzie- 
laniu sobie rozmaitych „wywiadów“ 
innemi słowy mówiąc, na zwykłem 
plotkowąniu. A kiedy „zajęcie* to 
się im znudziło, zaczęły uprawiać 
rozmaite sporty, jako to wiosłowa - 
nie, pływanie, grę w piłkę itd. Do 
końca sierpnia ani jedna z kobiet nie 


duet 


operetkowy. 


Pęk K, NEG eiA 


rogram od niedzieli 16-$o października 1927 roku. 
„GRUNT SIĘ NIE PRZEJMOWAĆ* 


Nowozaangażowanych artystów „Pohawiadu”. 
UWAGA! Dyrekcja uprasza Sz. Publiczność o zaopatrzenie 


się w rezerwowe chusteczki, 
Pomimo bajecznej ceny dzierżawy, ceny zwykłe. 


zapragnęła porzucenia raju i powro- 
tu na łono rodziny. Wynikało by z 
tego, iż kobiety znakomicie się czu- 
ją między sobą i absolutnie nie od- 
czuwają braku towarzystwa męskie- 
go. Być może, że zapomniały one już 
nawet o swym mężach, którzy, — 
jak pismo amerykańskie zapewnia, 
z niecierpliwością oczekują powrotu 
swych małżonek, za które obecnie 
wykonywać muszą najrozmaitsze, 
nie należące do nich prace. 


„Kabaret* 


CEEE EL CZP T 


„Dr. M. BRAMS 


Sienkiewicza 12. 
Choroby wewnętrzne i dziecinne „Analizy le 
karskie. 


"Naświetlanie lampą kwarcową. 


Znakomite 


PĄCZKI 


zawsze świeże 
poleca 
Sklep delikatesów 


Walentyny Jankowskiej 
Piotrków Tryb., Kaliska 23. 

EZZESRTZTENTA zm 
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Poszukiwany pełnoletni 
I męźczyzna do rozno- 
szenia „,Głosu Trybn- 
nalskiego“ prenumera- 
torom. 
|] Zgłoszenia przyjmuje admini: 
stracja piotrkowska Legjonów 2. 
EMI CRNS PEREZ ORT EE OES (I EER D 


Ogloszenie 
Nr. 43 — 27, 

W rejestrze Sądu Okręgowego, ja 

ko Rejestrowego, w Piotrkowie w 
dziele „A” wpisano: 

4503. — Antoni Modliński - pi- 
wiarnia w osadzie Brzeźnica Nowa, 
gni. Brzeźnica, pow. Radomskow -. 
skiego, czynna od 4 sierpnia 1926 ro 
ku, Antoni Modliński, zam. w osa- 
dzie Brzeźnica Nowa, gm. Brzeźnica, 
pow. Radomskowskiego. Prokury 
nie ustanowił, Umowy przedślubnej 
nie zawierał. 


Dnia 21 czerwca 1927 r. 


4504. — Moszek Frajman - drobna 
sprzedaż artykułów spożywczych w 
Radomsku, Żabia 2. Istnieje od 16 
września 1926 r. Właścicielem jest 
Moszek Frajman, zam. w Radomsku 
ul, Żabia 2. Prokury nie udzielił, In- 
tercyzy przedślubnej nie zawarł. 

4505, — Helena Matyjewiczowa 
— bufet kolejowy na stacji Kamińsk ' 
gminy Dobryszyce, pow. Radom - 
skowskiego, czynne od 1 stycznia 
1921 r. Właścicielką jest Helena Ma 
tyjewiczowa, zam. w  Gomunicach, 
śm, Dobryszyce, pow. Radomskow- 
skiego. Prokury nie ustanowiła, U- 
mowy przedślubnej nie zawarła. 

4506, — Piotr Gniatkowski — 
sklep spożywczy i tytoniowy we wsi 
Orzechów, śm. Kobiele, pow. Ra - 
domskowskiego, czynne od 1 stycz- 
nia 1927 r. Właścicielem jest Piotr 
Gniatkowski, zam. we wsi Orze - 
chów śm. Kobiele, pow. Radomskow 
skiego. Prokury nie ustanowił. Umo 
wy przedślubnej nie zawierał. 

4507. — Icek Majer Lipszyc — 
handel zbożem i sklep spożywczy 
we wsi Kobiele Wielkie, gm., Kobie 
le, pow. Radomskowskiego. Istnieje 
od 1 stycznia 1927 r. Właścicielem 


Str. 6. i 
jest Icek Majer Lipszyc, ząm. w Ko- 
bielach Wielkich. gm. Kobiele, pow. 
Radomskowskiego. Prokury nie u - 
dzielił, Umowy grzedślubnej nie za- 


wierst. 
Dnia 22 czerwca 1927 r, 
4508. Antoni Pomykalski — 
masarnia w Radomsku, Rynek 17, 
istnieje od 20 kwietnia 1925 r. Wła- 


ścicielem jest Antoni Pomykalski, 
zam, w Gidlach, pów. Redomskow- 
skiego, Prokury nie udzielił, Umowy 
przedślubnej nie zawierał. 


4509. Szmerel Sulmierski— her 
baciarnia w Brzeźnicy Nowej, śm. 
Brzeźnica, pow. Radomskowskiego, 


czynna od 1 stycznia 1927 roku, Wła 
ścicielem jest Szmerel Sulmierski, 
zem. w Brzeźnicy Nowej, gm, Brzeź 
nica, pow. Radomskowskiego. Pro- 
kury nie udzielił. Umowy przedślub 
nej nie zawierał, 

4510 Józef Rorał sklep spo- 
żywczy i wyrobów tytoniowych w 
Smotryszowie, gm. Dmenin, pow. 
Radómskowskiego. Istnieje od 1922 
roku, Właścicielem jest Józeł Rorat, 
zam, w Smotryszowie,, gm, Dmenin, 

> > 
pow. Radomskowskisego.  Prokury 
nie ustanowił Umowy przedślubnej 
nie zawarł, 

4511. Józefa Porczyńska 
sklep spożywczy i wyroby tytonio - 
we we wsi i gminie Dąbrowa Zielo- 
na, tow, Radomskowskiego. Istnie- 
je od 1912 roku. Właścicielką jest 
Józefa Porczyńska, zam. we wsi! 
gminie Dąbrowa Zielona; pow, Ra- 
domskowskiego. Rrokury nie udzieli 
ła, Umowy przedślubnej nie zawar- 
ła, 

4512. — Jochym Borzykowski — 
handel drzewem w Gomunicach, ‘gm. 
Dobryszyce, pow. Radomskowskie- 
go. Istnitje od stycznia 1927 r. właś 
cicielem jest Jochym Borzykowski, 
zam. w Gomtunicach, gm. Dobryszy- 
ce, pow. Radomskowskiego. Proku- 
ry nie ustanowił, Intercyzy przedślu 
bnej nie zawierał, 

4513, — Czarna Zelkowicz — 
sklep spożywczy, galanteryjny i tyto 
niowy we wsi i gminie Dobryszyce, 
pow. Radomskowskiego. Istnieje od 


1 stycznia 1927 r. Właścicielką jest 
Czerna Zelkowicz, zam. we wsi i 
¿mini? Dobryszyce, pow. .Radom - 
Kowskiego. Frokury nie ustanowiła. 
Umowy przedślubnej nie zawarła, 
Jadwiga Wódara —sklep 
spożywczo-tytoniowy w  Kobielach 
Wielkich, gminy Kobiele, pow. Ra- 
domskowskiego, Istnieje od 15 stycz 
nia 1926 r. Właścicielką jest Jadiwi- 
ga Wódara, zam. w Kobielach Wiel 
kich, śm, Kobiele, pow, Radomskow 
tkiego, Prokury nie udzieliła. Umo- 
wy przedślubnej ni: zawarła, 

4515, Aniela Rasińska —sklep 
spożywczo - tytoniowy we wsi Św. 
Anna, gm. Dąbrowa Zielona, pow. 
Radomskowskiego, Istnieje od. 1926 r 
Wiaścicielką jest Aniela Rasińska, 
wsi Św. Anna, śm. Dąbro- 
wa Zieloną pow. Rademskowskie- 
io, Prokury nie ustanowiła, Umowy 
przedślubnej nie zawarła, 

4516. Stemisław Podolski 
sprzedaż artykułów spożywczych 
we wsi Włynice, gminy Gidle, pow. 
Radomskowskiego. Istnieje od 1 lip- 
ca 1926 r. Właścicielem jest Stani- 
sław Podolski, zam. we wsi Włynice 
gm. Gidle, pow. Radomskowskiego. 
Prokury nie udzielił, Intercyzy nie 
zawierał, 

4517, Józef Marchiewicz pi 
wiarnia i wyroby tytoniowe w Gid - 
lach, pow. Radomskowskiego, czyn- 
ne od 1924 r. Właścicielem jest Jó- 
zef Marchiewicz, zam. we wsi i gmi 
nie Gidle, pow. Radomskowskiego. 
Prokury nie ustanowi Umowy 
przedślubnej nie zawierał, 

Sekretarz Rejestrowy 


Jan Moszalski, 


4514, - 


zom, we 


Obwieszczenie 

Nr. 101 — 27. k 

I Komornik przy Sądzie Okręgo- 
wym na powiat Piotrkowski, urzędu 
jący w Piotrkowie, w myśl art. 1148 
i 1149 P, C., niniejszem obwieszcza, 
iż w dniu 17 lutego 1928 roku o go- 
dzinie 10 zrana w sali posiedzeń Są- 
du Okręgowego w Piotrkowie, na 


NOWY ROZKŁAD 
KOMUNIKACJI AUTOBUSOWEJ 


PIOTRKOW-TOMASZÓW. 


Mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że od 


dnia 15 października 1927 r. uruchomione zostaną 3 autobusy mię- 
dzy Piotrkowem Trybunalskim a Tomaszowem Mazowieckim. 


Wyjazd z Piotrkowa ze stacji osobowej P. K. P. 
Wyjazd z Tomaszowa z pl. Kościuszki. 


z PIOTRKOWA 
odchodzą o g. 


Z TOMASZOWA 
odchodzą o g. 
7.30 
8.— 

12.— 

15.— 

17.30 


Z poważaniem 


NOWAK I CZERWIŃSKI. 


P.P. Podróżnych prosimy o korzystanie: tylko z naszych autobusów. 


11896 


E~ KOSTIUMY, 


TYLKO 4 ZŁOTE! 


CZAS KRÓTKI, 


L2/ 
3 totografie paszportowe 150 qr. 
rozmiaru 


dla wszelkiego rodzaju zdjęć fotograficznych i grup szkolnych. 


PRZYJMUJĘ DO SZYCIA 


16) | TYLKO 4 ZŁOTE! 


Gdzie najlepiej i najtaniej fotografować się? Tylko w Zakładzie fotogra- 
ficznym J. KOGANA Piotrków, ul. Narutowicza 18. 
Celem przekonania Sz. publiczności o tem pozostawiam tylko na 
CENY KONKURENCYJNE 
sztuk pocztówek retuszowanych 

s całej figury 


::—:; po cenach przystępnych ::- 


PŁASZCZE, SŁ 


SUKNIE, UBRANIA UCZNIOWSKIE i DZIECINNE, PRASU- 
JĘ 1 NICUJĘ ZNISZCZONE UBRANIA, REPARUJĘ FUTRA. 
CENY PRZYSTĘPNE. 


H. PAWLAKOWA, ” 


IOTRKÓW. PIŁSUDSKIEGO 73 
I-sze PIĘTRO W OFICYNIE. 


Ę 


tylko 4 złote 


Portrety artystyczne wszelkiego 
-; ES” Specjalne ustępstwa 
Wykonywa 


wszelkie roboty dla fotografów, amatorów po cenach umiarkowanych 


BOIA NITRA PYT TZ 


Redaktor ALEKSANDER PAŃSKI 


E 
O| NARUTOWICZA 18 |©) | NAROTOWICZA 18 
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pokrycie należności Banku Ziemiań- 
skiego, Oddział w Częstochowie, od 
będzie się sprzedeź przez, licytację 
publiczną fabryki przetworów ziem- 
niaczanych „Złoty Potok — Spółka 
Akcyjna”, położonej we wsi Zalesi- 
ce, gm. Złoty Potok, pow, Często - 
chowskiego, w odległości pół kilom. 
od stacji Złoty Potok dr. żel. Herby 
-Kielce, zawierającej przestrzeni 
ogólnej 10 be. 0071 mtr. kw., na któ- 
rej między innzmi wzniesionych jest 
17 bpdynków murowanych i drew - 
nianych, fabrycznych, mieszkalnych 
i gospodarczych z kompletnem urzą 
dzeniem craz oświetleniem elektry- 
cznem, tudzież maszynami, szczegó- 
łowo pomienionemi w protokule opi 
su, szorządzonym w dniu 27 listopa 
da 1927 roku, 
Nieruchomość powyższa: 

a) w wspólnem z osobami obcemi 

lub zastawnem posiadaniu nie znaj 

duj: się, natomiast znajduje się do 

5 października 1927 r. w dzierża- 
wnem posiedzniu Chila Ingbera, 


frieda i Moszka Tenenbauma, na 

mocy kontrzktu, zawartego pomię 

dzy tymczasowym syndykiem ma- 
sy upadłości, a powyższymi osoba 

mi, 

b) urządzoną ma księgę hipotecz- 

ną (R. N. 103) pod nazwą „Syro - 

piarnia Złoty Potok“, w wydziale 
hipotecznym przy Sądzie Okręgo- 
wym w Piotrkowie, 

i c) obciążona jest długami hipote 

cznymi i kaucjami, w kwocie 

11.000 funtów szterlingów, 6.100 

dolarów i 385,030 zł. z procentami 

i kosztami oraz innemi ogranicze- 

niami i ostrzeżeniami, w działach 

IM i IV wykazu hipotecznego po- 
mienionemi, 

Licytacja rozpocznie się od sumy 
szacunkowej 900,000 złot. Na dru - 
giej licytacji nieruchomość może być 
sprzedana i niżej szacunku. 

Biorący udział w licytacji, winni 
złożyć kaucję, w kwocie 10 proc, od 
sumy szacunkowej, 

Akta, w sprawie niniejszej sprze- 
daży, znajdują się w kancelarji wy- 
działu cywilnego Sądu Okręgowego 
w Piotrkowie, 

Komornik Sądowy: 
Ludwik Grabowski, 


Tylko do15listopada 1927r. 


Z powodu likwidacji zupełna 
wyprzedaż po cenach wyjątko- 
wych: paltotów, ubranek i su- 
kienek dziecięcych oraz bluzek 
i sukien damskich. 


firma „MARJA“ 


Piotrków,  Legjonów 15. _ 
Tylko do151istopada 1927r. 5 
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POSZOKIJĄ z: 


mieszkania 

z kuchnią, 
światłem elektrycznym i wszel- 
kiemi wygodami w śródmieś- 
ciu. Warunki obojętne, Wia- 
domość: ul. Piłsudskiego 52, m.6 
lub telefon Nr. 209. 11892 


zdolni 
agenci 


do sprzedaży artykułu posiada: 


jącego duży zbyt na wysoką 
prowizję na powiaty: piotrkow- 

p Ski, opoczyński i radomskowski. 
Informacji udziela Czesław 


Luft, Piotrków ul. Piłsudskiego 
65. 


Włosów wypadanie,łupież 
łysienie usuwa: 
„Esencja Chinowo.Chmielowa* i „My 
dło Chinowo-Chmielowe'* (z Kogut- 
kiem). Sprzedają apteki, składy apte- 
czne. Główny skład Apteka Gąseckie- 
go, ul. Freta Nr. 16 w Warszawie. 
18165 


TYRAWA 


ZAGINĘŁA karta powołania wyda- 
na przez PKU Piotrków na imię Ja- 
na Karpińskiego, rocznik 1901, zam. 
. Fa z . * 7 > 
we wsi Koźniewice øm. Kamińsk. 
Kartę tę unieważnia się. 11938 


MSP STEJOSETT NC wia 


i 
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d 
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J. Warmunda, Chila - Majera Got ” 


Choroby skórne i w ry czne 
D-r. med. FATMA 
„rzyjmuje od 12 2 i od 4/, 
1, P ogar no .67 lip 


C TEESE KNE TTEN CELIE D dh AINT 108 
15-r.med. MGRONBERG 
AKUSZER i GINEKOLOG 
Przyjmuje od 10—12 i 4-—-7. 
Piotrków Tryb., ul Piłsudskiego 55 

we me paa o OOY CU OAREN NE IEOR ERD) 


LEKARZ - DENTYSTA 


k. LEWKOWICZ 
Piotrków Trybunalski, Kaliska 14, 
lewa olicyna, II piętro. 
Przyjmuje prócz niedziel 9-1, 3-7. 


11829 


"ujcerekie 
U 


z urządzeniem 

ep i towarem oraz 

3 2 pokoje z kuch 
nią w ruchliwym punkcie miasta 
do,odstąpienia. Adres w sdm. 
<Głosu Tryb.>, 11889 


Ww KOŚCIELE Bernardynów zaginę- 
ła książka do nabożeństwa w bordo- 
skórzanej oprawie — klamrach, łas- 
kawy znalazca zechce zwrócić do 
administracji „Głosu Trybunalskie- 
go”. 11928 


PRZEPISUJĘ NA MAS 


ZYNIE Legionów 2. 
SUKA czarna, rasy doberman do 
sprzedania - wiadomość u Stani - 
szewskiego Jerozolimska 2, 11924 


POKÓJ do wynajęcia z całkowitem 
utrzymaniem i światłem elektrycz - 
nem, wiadomość u Staniszewskiego 
Jerozolimska 2, 11923 


DOM murowany z oficyną i ogro- 
dem przy ul, Szklanej 1.9 -w. Piotr- 
kowie — jest do sprzedania od za- 
raz — wiadomość u I, Sawickiego— 
Piłsudskiego 39, 11922 


PIANISTKA grywa do tańca. Łaska 
we oferty przyjmuje w każdym cza- 
sie red. „Głosu Trybunalskiego" pod 
pianistka, 11917 


SPRZEDAM na raty fortepian czar- 
ny, krótki, blat metalowy, Wiado - 
mość Strończyńskiego 4 Wanda- Lo 
ga — sklep, 11912 


STENOGRAFJI wyucza listownie, 
najdoskonalej: Instytut Stenograficz 
ny — Warszawa, Krucza 26, Sądajcie 
prospektów. 11855 


POKÓJ do wynajęcia — umeblowa- 
ny na parterze, z oddzielnem wej - 
ściem i elektrycznem oświetleniem. 
Wiadomość w adm. „Głosu Tryb". 

119,06 


OBIADY gospodarskie, smaczne po 
zł. 1,30 i po 1 zł 50, Piłsudskiego 55 
H, Kwaśniewska wypożyczalnia ksią 
żek. 11929 


POTRZEBNI chłopcy do drukarni 
na praktykę. Wiadomość w admin. 
„Głosu Trybunalskiego” ul, Legjo - 
nów 2. 11879 


ZGUBIONO dowód osobisty wydany 
P, K. Państw. na nazwisko Rozalji 
Wolskiej, Górna 10, Niniejszem u- 
nieważnia się. 11939 


POSZUKUJĘ mieszkania 1-o lub 2 
pokojowego z kuchnią, Warunki od 
umowy. Oferty składać w admini - 
stracji „Głosu Tryb,“ 11934 


ZDOLNA nauczycielka, uczenica 


Strobla „uczy muzyki ułatwionym 
sposobem niedrogo. Ul. Legjonów 
Nr. 11 —. 11935 


- — 


m— nobo A 0000 + "LAF" E naen rym: aaa 
SKRADZIONO w Warszawie ksią - 
żeczkę wojskową na nazwisko Felik 
sa Dereszewskiego zam, w Piotrko* 
wie przy ul, Narutowicza 40, wyda- 
ną przez PKU w Zamościu oraz 5 zł. 
i metrykę urodzenia, Dokumenty te 
unieważnia się. 11933 


PL aDYJE TI: AEDA DZ PRADY. LAPTOPA T ZOP, KOEROZ ZRT TODAY ARE TZT TRZE 
Druk | wydaw, Zakłady Grailszze „A Pański* w Piotrkowie, al Legjonów 2, tel $a 
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